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CENA ZA OGŁOSZENIA (INSERATY):
ka jeden wiersz poi iłowy lob jego miejsce  
Ża w iersz petitow y nkiad łirzti. lub labelar. 
N adesłane zn w iersz petit. lub jego m iejsce  
Nekrologi ‘ zaw iadom ienia  od wiersza petit. 
Komunikaty (iryw. po kronice od w iersza pet. 
Załączniki, prospclity i cyrkuJarze, broszurki 
i t. p. rda zam iejscow ych  prenu mera torów „ 
dla m iejscow ych  prenum eratorów  dziennika „ 
Przy Kilkurazuwmn zamieszczeniu rriserutu, na 
nogo ilp. udziela Administracyd odpow iedniego r
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Biuletyn austro-węgierskl
Wiedeń, 15 wrześniu 

U rzędow o donoszą dn ia  15 w rześnia 1910 : 
Wschodni teren.

Front rumuński: Atak sprzymierzonych wojsk w 
obszarze na południowy wschód od Hafszeg korzystnie 
postępuje. Na wschód o»d Fogaras zaczęli Rumuni posu
wać się przez rzekę Alt.

Front wojsk jenerała kawalcryi arcyksięcia Karola: 
W dolinie Cibo zostały walki rozstrzygnięte na nasza 
korzyść. Prócz skutecznych naszych przedsięwzięć pa 
trolowych nie było żadnych wydarzeń.

Front wojsk jenerała polnego marszałka księcia 
Leopolda bawarskiego : Między Lipą i koleją Kowel— 
Równo wzmożona czynność artyleryi.

Włoski teren.
Włosi podjęli nową ofenzywę. Na razie kierują swe 

w ysiłki głównie na płaskowzgórze Krasu. Tam wzmógł 
się wczora j do największej gwałttowrfości ogień artyleryi 
i minierski. Popołudniu ruszyły do ataku na całym fron
cie między Wippach i morzeni głęboko ugrupowane zna
czne nieprzyjacielskie siły piechoty. Następnie rozwinę
ły się gwałtowne walki. Jakkolwiek nieprzyjaciel zdołał 
^iejścami wtargnąć do naszych najprzedniejszych ok’o- 
Pów i tam się utrzymać, to jednak należy jego pierwsze 
wdfcrzenie uważać za rozbite.

< Także na północ od Wippach aż do okolicy Playa był 
°£ień działowy bardzo żywy, jednak nie przyszło tu do 
Padających się do podniesienia walk piechoty. Na froncie 
doliny Fleims trwa dalej walka działowa. Kilka ataków 
^ °sk ich  oddziałów aż tło siły jednego batalionu, na 
pzębiet, Fassański zostało odpartych. Podczas jednego 
Jakiego ataku na zachód od Cima di Valmaggiore wzię- 
y nasze wojska 60 alpini do niewoli.

Południow o-w schodni teren.
Położenie bez zmiany.
7.ast. szefa sztabu jeneralnego v. Hoefer m. p. p

h frflocieiosyjsKo-rumuńsKim.
Korespondent wojenny „Morgen Ztg“ 

donosi z frontu wschodniego za zezwole
niem kw atery prasowej pod datą 14 b. m.

Na froncie południow ym  w Siedm iogrodzie, rozw i
a ł y  się w czoraj w alki w okolicy H e r m a u s t a d t u .  
U ddzialy, k tó re  przesz ły  przełęcz C z e r w o n e j  W i e- 
J y  i rzekę A 1 u t ę pod Ozybinem  i do ta rły  aż do linii 
^olejowych, b iegnących  z H e r m a n s t a d t u  w za- 

‘Odnim i w schodnim  k ie runku , w ykonały  przedw czoraj 
b ta k  n a  w o jska  niem ieckie. Szły one w czoraj do a ta k u  po 

u stronach  m iasta , usiłu jąc przedrzeć się coraz dalej 
l la północ. N atarc ie  to  n astąp iło  w teren ie  C ż y b i n i  
1 P łynącego tu ta j w k ie ru n k u  północno-w schodnim  s tru 
m yka, tudzież na s tokach  p iętrzących  się gór, o prze- 
f-retnej w yS0} cości 500 m etrów , przeżynających  ów teren 
w k ie ru n k u  północnym . W ysiłki R um unów  tu ta j skoii- 
< zyU' Kię ciiii nich fiaskiem .

K arp a tach  odbyw a się silny  m asow y szturm  Ro- 
0 ch arak te rze  jednosta jnym , m iędzy Z ł o t ą  B y- 

j r ^ y  c ą,  a  C z a r n y  m C z e r e m o s z e  m. W czoraj- 
oZa Pr óha przełam ania naszego fron tu , n ieudała  się 
^  gw ałtow nym  huragan ie  naszego ognia. N a północ od 
v \  r J i b a h y zasypyw ano całe mi godzinam i gradem  

C1ęzkich strzałów  arm atn ich  T a t a r k ę ,  tudzież g ó r
skie pozycye na C a  p u 1 i S e d u 1, c iągnące się od 

z y  b o i s tanow iska  n a  C y m b r o s ł a  w i e .  D alej 
ha  Północny-zaehód, pozostaw ały  pod ogniem arty le ry i 

leprzy jacielsk iej, g rzb ie ty  L u d o w a i S m o t r y c  z. 
ż ?>• r  ^ rzez piechotę nieprzy jac ielską  ataki, p rzy  u- 
' 'y<;.lu  J c m y c h  m as żołnierzy, załamały się w  ogniu n a 
szej a rty le ry i, k tó re j działalność n iesłychanie  zyskiw ała 

a lozm iarze. O brońcy odparli w szystk ie  szturm y. 
v sw ych rowach. A tak u jący  nie zdołali się nigdzie u- 

xym ać, an i na Capul, ani też w  Cymbrosławie, ani tez 
ia wzgórzach, gdzie znajdują, się leśne oszańcow ania o- 

°hne , ciągnące się od rzek, k tó re  uposażone były 
w  h ia te rya ł w ybuchow y.

W  wirze padających  drzew , k tó re  obciągnięte  były 
h rutam i kolczastym i, p a d ły  w ogniu karab inow ym , ca- 
h szeregi idących do szturm u żołnierzy n ieprzyjaciel- 

j ^ c h . w  innych  m iejscach ginęli oni na strom ych bez- 
w shycli d rogach  ich a ta k u , ta k , że s tra ty  ich przedsta- 
C '-U)ą- się tu ta j nadzw yczaj pow ażnie. T ylko w dolinie 

z 1 b o trw a  jeszcze w alka.

„Egoizm przeklęty".
Zeń ^ ra p h fu rt. (T. p ry  w.) J a k  donosi „F ran k fu rte r 
tu ,Ung '!, P  a  p i e ż p rzy  sposobności o d czy tan ia  dekre- 
jjedheaty fikacy i „czcigodnego sługi bożego Józefa  Be- 
1'zelf} <- ° ^ e ôrT'0 ' w ygłosił przem ów ienie, w k tórem

W , Z  bólem  przychodzi mi stw ierdzić, iż człow iek 
pOn° esny  P1'2̂ 1 d u c h a  e g o i z m u  po pokoleniu 
je J 12edn.iem. Ten p r z e k l ę t y  e g o i z m  (ąuesto  ma- 
y, .e tł °  egoism o) l e k c e w a ż y p r a w a w s p ó ł c z l o -  
s ^  -e U a i, co ważniejsze, lekcew aży  też praw a b o - 

1 6 ,
kill ^ y rażenie „p rzek lę ty  egoizm 11 pow tórzy ł Ojciec św. 
jao ■ w  swej przem ow ie, jak b y  p rzeciw staw ia
ła ś  znanem u w yrażeniu  w łoskiego rządu  „egoism o 
czes° • k tó re  ta k  dobitn ie charak te ry zu je  ducha współ- 

Polityki m iędzynarodow ej.
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Nowa ofenzywa włoska.
Berno szwajc.. (Tel. pryw .) Do „E cho de P ą ris"  do

nosi ko responden t tego  pism a z frontu w łoskiego, że za
stój obecny w  olenzyw ie w łoskiej w T r e  n t  i n i e i nad 
8 o e z ą .j e s )  t y  ! k o e h w i ł o  w y.  N a c z e l n e  d o- 
w ó d y, t w o w ł o s k i e  p r z y g  o t o w u j o n a d-
z w y  c z a j ś ni i a  ł y p l a » w i e 1 k i o j d o n i o s ł o -
ś c i, k tó ry  niebaw em  ma być icalizow any. P rzypuszcza - 
ją . żo ]) r z o p r u w a d z e u i e t. o g o n o w e g o ji ] a
u 11 ]> o w i e i’ z o u e b ą t! z i o k  s i ę c i u A o s i  a. gdy z
on wzięciem G orycyl odznaczył się. jako  najw ybitn iejszy  
wódz wioski.

Korpus grecki w Niemczech.
Berlin. (Teł. p ryw .) P rasa  niem iecka w ita z ogrom 

ną radością  i zapałem  fak t, iż kom enderu jący  genera ł 
IV. korpusu  arm ii g reck ie j w M acedonii oddał się w o- 
pickę Niemiec i prosił o schronienie dla siebie i swoich 
podkom endnych. Dzienniki berlińskie prześcigają s ię  
w 'w yrażaniu  sym paty i i uznania dla genera ła , k tó ry  dal 
dow ód p ó sl u s z e  ii s t w a d 1 a s w e g o  fc r  ó l a i w y
rażają nadzieję, że ten sarn duch w ierności wobec tren u  
ożywia i reszto korpusu oficerskiego. ..B eiiiner Tngo- 
Irla tti zapew nia, iż ci m oiiarchicznie usposobieni żołnie
rze będą ni i 1 y iii i w N i e m c z e c h  g  o ś ć m i. „Lo- 
kalanzeiger" w ypow iada go rące  pochw ały dla „dzie lne
go k o m en d an ta"  z K aw alli i p rzyrów nuje go do p rusk ie
go gen era ła  Y o r k a ,  k tó ry  w kry tyczne j chwili, „z ta 
ką sam ą odw agą odpow iedzialności" opuści! był N apo
leona.

Berlin. (T. pryw .) Oficerom czw artego korpusu  g re 
ckiego tow arzyszą ich rodziny, poniew aż w ten sposób, 
rlicą oni uchronić sw e żony i dzieci przed niebezpie
czeństw em  g ł o d u, jak i im grozi ze s trony  en len ty . Ńio- 
bczpieczcńslw o to . pow stało n iety lko  dla żołnierzy, lec?, 
w równej mierze zagraża krew nym  otiefrów .

założył p a rty c  „postępow ych11, a w edług  doniesienia 
pism a berlińskiego w żadnym  wypadku nie może byc 
uw ążany  za narzędzie en ten ty , je s t on jednym  z n a jle 
pszych adw okatów  Grecyi i uchodzi za w iernego k ró 
lowi.

Skuludis.
Genewa. (Tel. pryw .) ,.Inform azione“ donosi z A ten: 

R ozpuszczają tu  pogłoski, że król K onstan tyn  w yraził 
zam iar p o w i e r z e n i a  z n ó w  S k u I u d i s o -w i u- 
tw orzenie now ego gab inetu .

Powołania nowych rezerwistów.
Amsterdam. (T. pryw .) Rząd g recki powołał o ś t n  

k  1 u s 1 y c li v e z e r w i s t ó w, k tó rzy  przy m obilizac ji 
byli pominięci.

Berlin. (T. pryw .) „Taeglicho R undscłiau" donosi 
z A ten za „Seeolo1*: Zm obilizowani rezerw iści o p o n u 
j ą  przeciw  żądanem u przez e n t e n t ę  rozpuszczeniu 
ich do domu. \V A tenach i na przedm ieściach odbyw ają 
się w ielkie zgrom adzenia rezerw istów .

Pow ołanie now ych rezerw istów , k tó rzy  dotychczas 
wodni byli od służby w ojskow ej w yw arło w ielkie w ra
żenie.

Wojna z Rumunią.
Ugrupowanie armii rumuńskiej.

Bazylea. (T. pryw .) K orespondent, bukaresz teń 
skiego pism a „M orningpost11 donosi, że najśw ieższe w y
padki w ojenne w skazu ją , n a  konieczność now ego u g ru 
pow ania arm ii rum uńskiej. Kolo B ukaresztu  da je  się 
słyszeć ustaw iczna kanonada od s trony  D unaju .

Zmiany w sztabie rumuńskim.
Berno szwajcarskie. (Tel. pryw .) Z B ukaresztu  do

noszą tu ta j : K lęska R um unii w D o b r u d ż y  spow odo
wała zm ianę w naczelnem  dow ództw ie sil rum uńskich : 
G enerał A v a r  e s c e jest kom endantem  III. arm ii, gen. 
G h r  i s t  e s c u m ianow any  został szefem  sz tabu  gene
ralnego. K om endantem  drugiej arm ii został gen. G r a 
m ie  e a  n  u, zaś gen. G e o r g e s c u ,  kom endan t armii 
D obrudży został z tego  stanow iska  cofn ięty  i przydzie
lony jak o  a tta c h e  w ojskow y w Londynie.

Linia kolejowa dc Oletnicy w niebezpieczeństwie.
Berno. (T. pryw .) „E cho de P a ris11 donosi, że sy- 

tuacya  w ojenna w D o b r u d ż y  zaczyna być niepo
m yślną dla R um unii. W ojska rum uńskie nie posiadają  
dróg kom unikacy jnych , k tó reb y  im um ożliw iały szjrb- 
kie i dogodne zaprow iantow anie arm ii, przyczem  zau 
w aża, że rów nież linia kolejow a, prow adząca do O 1 e - 
t n i e  y, je s t zagrożoną. D la rum uńskiego  kierow nictw a 
wojenneg ’0 pow stały  trudności, podczas gdy  w o js k a  

niem iecko-bułgarskie m a ją  ła tw iejsze do w ypełnienia 
zadanie.

Przerwany kontakt.
Berlin. (Tel. pryw .) Do „T aegliche R undschau11 te 

legrafu ją  z H agi : W edług  doniesień z P etersbu rga  
]i v z e r w a  n e z o s t a ł o  p o ł ą c z e n i e  m iędzy naj- 
skrajn iejszem  lewem skrzydłem  m m uńskiem  a  krańeo- 
wem skrzydłem  w ojsk rum uńskich.

Śm ierć jen era ła  rum uńskiego.
Sofia. (T. pryw ). K om endant p iątego  korpusu ni- 

nuuiskiego w D o b ń i  d ż y, k tó ry  p ierw szy przy rozpo
częciu się a ta k u  B u 1 g  a r ó w n a  1’ u t r a k  a n rato- 
d a ł się ucieczką, zosta ł zastrzelony  przez w ł a s n y c h  
ż o ł n i e r z  y  i u to n ą ł w D u  n a j n, zanim  się dostał na 
lew y brzeg- jego. Z abrano do  S o f i i  około 500 R um u
nów. jak o  jeńców . Ich brudne ubran ia i zrozpaczony 
w ygląd w zbudzały  litość wśród podróżnych.

Zamęt w Grecyi. ■
Dimitrakopulos.

Genewa. (Tel. pryw .) W edług doniesień pism pa
rysk ich , w ym ieniany k an d y d a t na następcę Z a i m i s a  
D i m i t r a k  o u I o s, ma ])rzyjąć za swój program  
w s z y s t k i e  g  ł ó w n e ż ą d a u i a e n t e n t  y  i przez 
to  spodziew a się poparcia Z a i m i s a  i V e n i z e 1 o s a.

Berlin. (Tel. pryw .) „Berline T a g e b la tt11 donosi : 
W  greckich  kołach  B erlina w ym ieniają  D i m i t r a k  o- 
p  u l  o s a  jak o  m ającego  najw ięcej szans na następcę 
Zaim isa. L iczy on obecnie 45 la t życia  i upam iętnił się 
ja k o  m in ister spraw iedliw ości w  gabinecie Yenizolosa, 
k tó reg o  by ł p rzedtem  wielkim  zw olennikiem . N astępnie

Pokojowa okirpacya Aten.
Berlin. (Tel. pryw .) K orespondent ..Yossisehe Z lg 11 

donosi Londynu : .Mohilizaoya w ojsk greckich spow o
dow ała wśród m ocarstw  czw órporozm nieiiia silną kon 
sternacjo.'. gdyż w iększość arm ii g reck iej ożyw iona jest 
IjTiisamym duchem  co i król. D latego też entontn dom a
ga się odw ołania m obilizacja i w jrdzielenią z wojsk g re 
ckich oficerów  i żołnierzy p rzy jazn j ch czw óiporozuinie- 
niu dla utw orzenia z nich ochotniczego korpusu  w Salo
nikach. To żądanie cofnięcia zarządzeń m obilizacyjnych, 
dalej dom aganie się ze s trony  przedstaw icieli m ocarstw  
en len ty  w prow adzenia Yenizclosa do gab inetu , czego k ró l 
w zbrania] się uczynić, spow odow ało upadek  Zaim isa. 
T eraz gdyby  n as ta ł d łuższy  okres czasu bez rządu, 
e z w ó r  p o a o z u m i e n i e w z i ę ł o b y  w s w  e r  ę c e 
z a r z ą d  k i- ó 1 e s 1 w a , do czego w idocznie przygoto  
w ano się, gdyż do A ten zjechało  w ielu angielskicii i fran 
cuskich urzędników  z zarządu w ojskow ego i cyw ilnego.

Biuletyn bułgarski.
Sofia. (B. kor.) Sztab  gen era ln y  donosi dn  14 bor.

F r o n t  r u m u ń s k i :  Na froncie D u n a ju  n ie 
przy jaciel ostrzeliw ał bezsku teczn ie  K ł a d o w o  
i w i e ś  D a w  i d i o a  w a  c. S łabsze oddziały  n ieprzy
jacielskie próbow ały kolo wsi K o s t o, M a  1 k  a w  r- 
b i c a  i G o 1 e mną w r  b i  c a  d w u k ro tn ie  p rzepraw ić 
się na  d rugi brzeg, zosta ły  jed n ak  odpędzone.

W D o b r u d ź  y  w alka , k tó ra  w yw iązała się na 
bnii: jezioro 0  1 1 i n a, P a r a k o e i ,  A p t a a t, M u  s e- 
b e i, C i f  u t k o e  j. na s ta re j rum uńskiej g ran icy , roz
wija się na  naszą korzyść. D otąd  zdobyliśm y 4 działa  
szybkostrzelne. N ieprzy jaciel zosta ł odrzucony w śród  
ciężkich dla niego s tra t.

F r o n t  m a c e d o ń s k i :  W dolinie M o g  1 e -
n i c y  żywsza, czynność. N ieprzyjaciel a tak o w a ł ponow 
nie. ale bezskutecznie, w zgórze B a b o  w o  i w yżyny 
!ś o w i 1 i B u e j u c k t  a s z. W szystkie jego a tak i zo
stały  odbite w śród dotkliw ych d la  niego stra t.

Z obu stron  W a r  d a r  u i na  froncie S t r u m y
żywy ogień a rty fery j.

N ad S o f i ą  zjaw iły się rano dwa od południa n ie
przyjacielskie ap a ra ty  lotnicze i rzucił 9 bom b m ałego 
kalibru , w yrządzając ty lko  drobną szkodę, poczem  ucie
k ły  w k ierunku  północnym .

WYDANIE WIECZORNE.
Z A M A W I A Ć  D Z I E N N I K  M O Ż N A :
Przez urzędy p ocztow e, Agenoye d zienników , lub też 
wprost w  Administracjo „Głosu Narodu" w Krakowie.

W P Ł A T Y  M O Ż N A  U S K U T E C Z N I A Ć :
1) Przez P o c z t o w ą  K a s ę  O s z c z ę d n o ś c i  Nr 23.991
2) Przez Filię. B a n k u  K r a j o w e g o  w Krakowie na 
r a c h u n e k  b i e ż ą c y  W ydaw nictw a „Głosu Narodu"
3) Przekazem p ocztow ym  pod adresem Administracyi  
„Gtosu Narodu" w Krakowie, ul. św. Tom asza 1. 3*5.

N a p r a w y m  brzegu M o z y  poezjm iliśm y w  pół
nocnej części lasu  V aux i C hapitre  dalsze postępy . B ar
dzo gw ałtow na w alka działow a w  odcinku  F l e u r y .

N a froncie 8 o m m jr stoczyły- la taw ce francuskie 
17 w alk. Dwa a p a ra ty  n iem ieckie zestrzelono a 4 jak  się 
zdaje pow ażnie uszkodzono.

Armia wschodnia.
F ron t S t r u m y  bez zm ian. O żyw iona w alka dzia

łow a. W  górach  V e 1 e s przeszły do w alki w ojska w  ł o- 
s k i e uderzając na B artków o i Dżum a. Z obu stron  W ar- 
d a ru  ostrzeliw ała  a rty le ry a  sprzym ierzonych bułgarsk ie  
fortjT Ikaeye na północ od M ańkowo i M ajadag. Na le
wem skrzydle  rozw ija się da le j gorliw a ak cy a  o fe iuy- 
wna arm ii s e r b s k i e j ,  k tó ra  mimo oporu bu łgarsk ie
go obsadziła w ażną pozycyę na półn. zachód od K o w i 1. 
Serbskie straże  przednie posunęły' się w w alce ku  Hai- 
raeza ian .

Na półn. zachód i zachód od jeziora O s t r o w o  są 
w to k u  g w a ł t o w n e  w a l k  i. N a  połud. zachód od 
jeziora pow ażne postępy- Serbów . A rty le rya  w yw ołała 
pożar w wielu przez B ułgarów  obsadzonych m iejsco
wościach.

Z Rosyi.
Ludność Kaukazu broni się przed służbą wojskową.

Beflin. (Tel. pryw .) ..Yossisehe Z uitung11 otrzym ała 
okrężną drogą z T y llisu  oryg inał odezw y, ogłoszonej 
przez nam iestn ika K aukazu . W . ks. M ikołaja M ikołaje- 
w-icza, do k aukazk ich  plem ion m ahom etańskich . Ode- 
7,vYii. k tó ra  św iadczy  jak  groźny  i rozpow szechniony 
musi być f e r m e n t  p  r z o o i w o j e  n n  y w śród m ie
szkańców  tego oddalonego  kra ju, brzmi dosłow nie :

..Do m ahoiuelanów  K aukazu  !
„W sk u tek  rapo rtu  m ojego do jogo ces. m ości, iż 

w szyscy m ahom etanie K aukazu golow i są  staw ić się 
dla obrony tro n u  i o jczyzny, jego ces. mość polecił mi 
ii w o 1 n i ć o d  jr o w ol a n i ą  p o d  b r o ń  ludność m a- 
lio iuo tańską. k tó ra  pow ołana być m iała  ukazem  z  25 
c/.erw ca“ .

Oryginalna, sprzeczność pom iędzy  przesłanką a 
w nioskiem  teg o  rozporządzenia, uszła snąć uw adze w iel
koksiążęcego au to ra .

W  okręgu F ergańskim  ludność tubylcza ośw iadczy
ła w jłrost, że będzie staw iała  c z y u n y  o p ó r p r  z e- 
c i w ]> o b  o r  o w- i d o  w o j s k  a. W sk u tek  tego  guber
n a to r m iejscow y w idział się zm uszonym  zwTÓcić się do 
ludności z odezwą., w  k tó re j zaw iadam ia, że „n a jja śn ie j
szy  p an 11 nakazał „ yv n iew yczerpanej swej łasce*1, aby  
pow ołanie tubydców o d r o c z y ć ,  do 1 października.

Poczem  odezwa mówi :
„Źli i głusi ludzie rozpow szechniają, wśród w as w ie

ści. że pójdziecie, n a  p e w n ą  ś m i e  r  ć. To kłamstaTO. 
Będziecie dzięki n iew yczerpanej łasce cara pracow ać 
spokojnie daleko  od terenu  w alki. Otrzymlacie płaco. 
K ażdy  oddział będzie m ógł m ieszkać i żywić się s to so 
wnie do przejusów  religii m ahoiuetanskicj i mice lnąłzie 
na swe usługi w łasnego duchow nego1'.

R ząd zam ydla oczyr ludności, p rzedstaw iając  jej. 
że chodzi ty lko  o k o ł u  m n v  r o b o t n i c  z o, a nie o 
w ysłanie na rzeź.

Na zachodzie.
Olbrzymie straty angielsko francuskie.

Zurych. (T. pryw .) „Z urcher Z ig ." don,os?:ąc o b i
twie na froncie zachodnim  jusze: Około 270.000 ludzi' 
szturmuję, linio n iem iecką na długości 45 km. Postępy 
swe okupują  F rancuzi i A nglicy  ta k  znacz,nenii ofiaram i, 
k tó rych  późniejsza św iadom ość ustrzeże może ludzkość 
od pow tórzen ia  się k a ta s tro fy , jaka  obecnie spadla 
na ludzkość. Jeżeli w ojska koalicy i będą m ogły u trzy 
mać dotychczasow e zdobycze terenow e, to  obecne jej 
położenie uw ażać m ożna pon iekąd  za polepszone, 
lecz nacisk z północy zag raża  wciąż jeszcze pow ażnie 
klinowi ieli w ysuniętem u przeciw  P e r o n n e .  Ja k o  je 
dyną jed n ak  korzyść ofenzyw y angielsko-fm ncuskiej na 
Zachodzie uważać m ożna obecnie ty lko  to , że uwiązała 
ona tam  siły  niem ieckie.

Doniesienie Jof?re‘a.
Wiedeń. (B. K or.) K om unikat francuski z d . 13 . lun. 

popob: Na północ od S o m m y tocząca się w czoiaj w ie
czorem  bitw a przyniosła orężowi francuskiem u stanow 
czy sukces. W ieś B u e h a r e s n e  s opanow aliśm y w ca
łości w nocy u rz ą d z i l iś m y  się w zdobytych  p o zy c jach . 
N iem cy nie p ró b o w a li k o n tra tak u . Dzis rano  posuw ając 
się dalej ku  w schodow i, zdobyliśm y szturm em  fo lw ark  
Bois-Labe, G00 km. na połudn. w schód od B uchavesnes, 
biorąc^dalszycłi jeńców  i m a te ry a ł w ojenny , do tychczas 
jeszcze nie 'przeliczony.

Wiadomości telegraficzne.
(T'l«*yrtmv • . » < Nsr^rtn* t 1-1 wr»*-ś><ia .

Poświęcenie grobowca powstańców.
Lublin. (B. K or.) „Ziem ia Lubelska*1 jm daje sjjra- 

w ozdanie z F  i r 1 e j a w o k ręg u  lubartow sk im , a urocey- 
stem  pośw ięceniu grobów  73 bohaterów  j>owstania ?. i. 
18(53. poległych w bitw ie ko ło  w si S o b o l e  w. Na uro
czystości. w k tó re j wzięła udzia ł lu d n o ść -tak że  z da le 
kich okręgów  i /. sąsiedniego niem ieckiego obszaru  o- 
knpacy juego . zjawili się k o m endan t ok ręgu  i przełożeni 
gm in. Po cerem onii kościelnej dokonanej przez probosz
cza m iejskiego, w ygłoszono mowy. Proboszcz i kom en
dan t m iasta mówili o znaczeniu tego oddania czci bo
haterom  w w alce o wolność. Podczas p rocesj i do grobu 
niesiono jiolskie chorągw ie nardow e.

Wenecya w niebezpieczeństwie.
Berno. (T. pryw .) ,,Lo Jo u rn a l11 pisze: A tak i au- 

s tw ack ich  lotników , na W e n e c . y ę  w yw ołały  tego ro
dzaju  niejrokój. że dziesiątk i tysięcy -osób  opuściło jwz 
m iasto. Na w ielu m iejscach widzi się olbrzym ie szkody, 
w yrządzone przez lo tn ików  an stiy aek ieh .

Konferencya skandynawska.
Berlin. (T. pryw .) „B erliner T a g e b la tt1 donosi. W e

dług wiadom ości pism norw eskich, na K  o n f e r e n c  y  f  
m inistrów  skandynaw sk ich , ja k a  ma się odbyć w d. 19. 
bm. w C h r y s t  y a n i i ,  zaproszeni zostali rów nież r e- 
p r e z e n t a n c i H o l  a  n d y l  i S z w a j c a r  y  i.

Groźny przeciwnik.
Haga. (T. pryw .) W, „Yicforie** pisze H e r v e : 

B u ł g a r z y  p rzedstaw ia ją  się o wiele niebezjiieezniej- 
szyini przeciw nikam i, niż początkow o sądzono, ta k . że 
R o s j a n i e  będą musieli rzucić solki tysięcy  żo łn ie
rzy na fron t bu łgarsk i, a może naw et użyć w iększej je 
szcze ilości wojsk.

Ferment w skupczynie.
Berlin. (Tel. p ryw .) „Taogl. R u n d ,'1 donosi 7. R uga

no : W  Rzym ie rozeszły- sio pogłoski o pow ażnych  spo
rach w skupczynie  w s p r a  w i e  u  ż y  c i a p r z e z  en-  

j t « n 1 ę w o j s k  s e r b s k i  e h.  . „
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Polskie szkoły w zagłębiu ostrawskiem .
ifiW ska sik lfir na' A *H tu i M o r w k h  bardao

trudnycli w arunków  rozw oju przetąrwąła ogniow ą p ró 
bę chw alebnie; okazała się dob rą  szkółą  nie .tylko pod
czas, pokoju, ale i w czas w ojenny. W  pienyszym  rzę
dzie ta  pochw ała należy się polskim  szkołom p ryw a
tnym  T. S . L. i M acierzy szkolnej. W szystkie wspo
mniane szkoły  nie ty lko  że b y ły  czynne w czasie w oj
ny, ale n ad to  podejm ow ały i p row adzą najróżnoro
dniejsze czynności w ychow aw cze, wynika/jąee z ducha 
czasu, k u  ogólnem u zadin-wioleniu. O uczuciach patryo- 
tycznych naszej m łodzieży k resow ej św iadczą nie ty l
ko  urządzane uroczystości i w ieczorki, ale przede- 
w szystkiem  sam czyn. W szak ta młodzież, dzieci ubo
giego p ro le ta ry a tu , zebra ły  w śród siebie i przez siebie 
tysiące koron  na! Polskie Legiony, na  Sam ary tan ina  
Polskiego, na K rzyż C zerw ony i t. p. cele.

W kry tycznym  czasie w ojennym , gdy  wiele* szkól 
publicznych nie mogło utrzym ać się na w ysokości sw e
go zdania —  po'«kie szkoły  p ryw atne  na zachodnich 
k resach  nie ty lko  nie skurczyły  się. ale w wielu w y
padkach  rozszerzyły i pogłębiły  swój program  w ycho
wawczy. Dla p rzyk ładu  dość w spom nieć o w ak acy j
nej akcyi szkół ,.T ow arzystw a Szkoły L udow ej11 
w Mor. Ostrawie,, Przyw ozie, Mor. Górach, R adw ani
cach i H erm anicach, k tó ra  to akcya naw et u obcych 
wzbudził? duży szacunek.

P iszący te* słow a m iał możność przeglądania  dzien
nika czynności korpusu  w akacyjnego  w Mor. Ostraw ie 
i nie znajduje  dość gorących  słów  uznania d la  pięknej 
in icya tyw y  Zairządu głów nego T. S. L. i w ykonania tej 
in icya tyw y  przez grona nauczycielskie.

K oszta utrzym ania ' korpusów  pokryw a Zarząd 
G łów ny i n iek tó re  K oła T. S. L. a n ad to  pow ażniejszej 
subw encyi udzielił K siążęco-B iskupi K om itet R a tu n k o 
wy z Kra ko wń.

P raca  ta  niezaw odnie zyska pełne uznanie pol
skich rodziców  Z agłębia ostraw skiego  ,oo najlepiej 
uw ydatnić się pow inno p rzy  nadchodzących wpisach 
szkolnych. Jeżeli p rzy ję te  tu  hasło  ..Polskie dziecko do 
polskiej szkoły!11 —  znajdzie w ykonaw ców  a  w szyst
kich m iejscow ych Polaków , w ów czas nasze szkoliy w y
pełnią się po brzegi polską m łodzieżą.

Z dniem  15. w rześnia br. będą w ostraw skiem  za 
głębiu o tw arte  następu jące  szkoły  polskie: W M o r. 
O s t r a w i e :  3 ki. szkoła  w ydziałow a żeńska i. męska.: 
5 kl. ludowa m ieszana: och ronka  i 2 ki. uzupełn.^szkd- 
ia przem ysłow a T. S. L. W  P o l .  O s t r  a w  i e: 4 kl. 
szkoła lud. publ. na Z adubku ;2 k lasy  najniższe szkoły 
M. szk. na Gło-dniowle, ochronka, na  Zartibku. ochron
k a  ua G łodniowie i wieczorowa, szkoła przemysłowa* na 
Zarubku. W  P r z y w o z i e :  5 kl. szkoła lud. miesz. T. 
>S. L.: ochronka i w ieczorow a szkoła przem ysłow a.
W  M a r .  G ó r  a c h: (> kl. szkoła  lud. T. 8. L. i ochron
k i .  W  W] r k  o w i c a c h :4 kl. szkoła lud. w erkowa 
i ochronka T. 8. L. W  R a d w a n i o a c h :  5 kl. szkoła 
lud. T . 8. L. W  M a ł y c h K o ń c z y  c a c h: ó kl. szko
ła lud. M »s*k. i ochronka. W  H  e r  nr a n i o a c h: 5 kl. 
szkolą lud. T. 8. L. i ochronka. W M i c h a 1 I o w  i- 
c a c h :  5 kl. szkoła lud. publiczna i ochronka M. szk.

W . S.

h istoryczne, ja k  w P ary żu  w  dniu 24 grudn ia  1800 j 
roku (data  nieudanego zam achu na życie : N apoleona),' 
„Bonąparfęj w T uileryaehrw  d. 24 grudnia  4803“ , „ k o n -■ 
sit], \ $ esarz  w zam ku S a in t Cloud 17 czerwoni 1804 r.“ . 
były przez publiczność francuską  przyjm ow ane gorąco, 
fabuła i nap ięc ie  poszczególnych -scen. - zap ie ra ły  m oże; 
oddech bulw arow ym  widzom. U nas w prow adzenie-sztu
ki Bertom  n a  deski sceny  ludow ej je s t popularyzow a
niem epoki N apoleona, a  ja k o  ta k ie  zasługuje na uzna
nie, gdyż w ten  sposób te a tr  ludow y spełnia swe zad a
nie ośw iatow e.

N iełatw ą role m argrab iny  de Tallem ond, k tó ra  ja 
ko p iękna żona restau ra to ra  za  bufetem  zdobyw a seret- 
przyszłego swego męża pu łkow nika  Crisenoy. ad ju tan ta  
B onapartego, a te k s t sz tu k i nie oszczędza jej w s trz ą 
śnięć d ram atycznych , odegrała, p. Olska in teligentnie, 
z opracow aniem  szczegółów, od tw arzając tę postać ze 
zrozum ieniem  jej zasadniczej linii. N apoleona grat p. 
fTąezkow ski, akcen tu jąc- s ta rann ie  ch a rak te r tej roli. 
Szlachetna godność, dy sty n k ey a  i na tu ra lność  znam io
now ały Józefinę  p. T tuow iczów ny. P. Czarnowski jako 
dem oniczny Tallem ond. p. H elleński w roli zakochanego 
Crisenoy, p. B iesiadecki (Fouehe)1 Minowicz (Regnier) 
z pow odzeniem  w yw iązali się z zadania  ; sym patyczny 
epizod jako H ortenzya B eauharneis dała p. Crbanowi- 
czów-na. S trona dekoracy jno  - kosty-um owa. podnosiła 
barw ność napoleońskiego otoczenia. Licznie z e b ra n a  

publiczność żywo oklaskiw ała w ykonaw ców . E. Z.

-V-
Z miasta.

Z teatru ludowego.
„Piękna MarsyHanka", sztuka- W ‘P rńfra  JB ertim a.

R epublikańskiej .publiczności francuskiej, zw łaszcza 
szerokim  warstwom  niew ątpliw ie podobała się ..Piękna 
M am  lianka" — w* n iek tórych  m om entach m usiała bu- 
dzić naw et żyw y entiizyazin. M argrabina de Tallem ond, 
żona zapam iętałego ro jalisty . k tó ry  pod przybranem  n a 
zwiskiem , niepoznany przez polieyę, prow adzi gospodę, 
aby bezpiecznie knuć zam achy na pierw szego konsu
la —  m argrab ina w roli w ybaw icielki Bonapartego od 
śm ierci w godzinę przed ogłoszeniom go cesarzem , zbie
ra ła  zapewne na sje-enach huczne oklaski. E fek tow ne o-

Z komisyi teairalnej. Wczoraj odbyło się pod przewo
dnictwem prezydenta Dra Leo posiedzenie komisyi teatralnej, 
na którem dyrektor teatru  p. Siedlecki przedłożył sprawo
zdanie o składzie personalu obu teatrów* oraz przedstawił 
program repertuaru teatru  miej. na czas do końca b. r. Reper

tu a r  w znacznej części poświęcony będzie rodzimej twórczo
ści. W każdą sobotę popołudniu odbywać się mają w miej
skim teatrze ludowym przedstawienia dla młodzieży szkolnej 
po znącznie zniżonych cenach z klasycznym repertuarem 
iiw-ojskim i obcym. Po przeprowadzonej dłuższej dyskusji, 
komisya teatralna zatwierdziła w* ..całości przedłożony reper
tuar. Referat teatralny dla Wydziału krajowego powierzyła 
komisya ponownie Drowi L. Rydlowi.

Sprawy szkół miejskich. Wczoraj odbyło się pod przew. 
wicepr. Roilego posiedzenie połączonych sekc ji skarbowej 
i szkolnej, na którem uchwalono dodatkowy kredyt w kwocie 
40.000 koron na rok szkolny 1916/17, celem pokrycia ko
sztów, połączonych z wynajmem lokali na cele szkolne, z 
powmdu zajęcia budynków szkolnych na szpitale wojskowe. 
Następnie odbyło się posiedzenie Sekcyi szkolnej, na któ
rem załatwiono sprawy bieżące miejskich szkół, gospodar
stwa fi om owego i przemysłowej żeńskiej.

O cukier. Ruch w mieście w poszukiwaniu za cukrem 
cokolw iek się zmniejszy}. Pewna część ludności już się w ten 
artykuł zaopatrzyła, niemniej jednak przed niektórymi skle- 

! parni korzennymi wyczekują długie, po kilkaset osób liczą 
fue szeregi. W miarę atoli dowozu cukru do miasta, liczba 

wyczekujących w „ogonkach11 będzie się niewątpliwie 
zmniejszać.

Magistrat ogłasza, że kupiec Szymon L a u f e r  przy 
Małym Rynku otrzymał 4.000 kg. cukru i sprzedawać go bę
dzie d z i ś  o godz. 3 popoł. i w n i e d z i e l ę  do godz. 11. 
Mniejsze ilości otrzymali do rozsprzedaży: Fr. S t r i c k e r  
przy id. Wielopole 22 i Hirsch K a u  f e r przy ul. Długiej 25.

Charakterystycznym jest fakt, że pierwszy* powyższy 
wykaz magistratu podaje same n i e  p o 1 s k i*e nazwiska 
kupców*.

Rozpoczęcie nauki. Nauka w* XXVI szkole 4-klasowej 
posp. im. St. Jachowicza w* Krakowie rozpocznie sie w* so
botę, dnia 16 b. m. w budynku miejskim przy pl. Jabłono
wskich.

Z targu. Dowóz na targ  dzisiejszy był na ogół większy 
niż na targi poprzednie. Znaczną ilość dostarczono na targ

jarzyn i owoc ów, natomiast ziemniaków* nie było prawie zu
pełnie; nieliczne chłopskie wozy z ziemniakami, które się w 
mieście pojawiły, przeważnie na targ  nie dojechały, zatrzyma
no je bowiem na ulicach i kartofle momentalnie rozkupiono. po 
cenach oczywiście wyższych, niż w taryfie oznaczone. Na
biału — jak zwykle — brakowało, a  ceny jego zupełnie d o 
wolnie dyktują -gospodynie wiejskie, nie zważając*'na ta 
ryfę maksymalną. Oczywiście nie małą część winy ponosi tu 
sama publiczność, która płaci-każdą cenę, jakiej gospodynie, 
względnie handlarze żądają, powodując przez to podnosze
nie cen do niemożliwości.

wierzchni, wododziałami, fauną, florą, etnografią itp. W par
ku, pomysht prof. Kuropatw-ińskieg.o, każde z polskich miast 

' miałoby swój pawilon, gdzie byłyby zgromadzone wszystkie
okazy, d o ty c^će  przyrody, etnografii, oświaty. Względem 
wsi polskiej/podobną rolę spełniałyby chaty. Poza właści-

7 Polski i ze świata.
Ze Lwowa. W -kuchni w*ojennej dla inteligencyi we Lwo

wie, niedawno założonej przez komendanta miasta, wprowa
dzono także dnie bezmięsne, podczas których obiady poda
wane są bez mięsa, natomiast są tańsze, bo cena ich wynosi 
tylko 60 hal.

Celem kontroli publiczności, która po całych nocach 
wyczekuje przed sklepami miejskimi dla nabycia artykułów 
spożywczych, a wśród której, jak  przekonano się, jest wielu 
spekulantów, którzy nabyte artykuły znoszą do wspólnych 
magazynów, postanowił magistrat zwrócić Się za pośredni
ctwem policyi do właścicieli realności z wezwaniem, aby na/ 
legitymaeyach swych lokatorów dopisali ich adres.

Komenda miasta zakazała wywozu artykułów żywności 
wszelkiego rodzaju z okręgu miasta Lwowa w ilości ponad 
5 klg.

Za wygórowaną cenę skóry. W skutek braku skóry 
w mieście handlarze lwowscy śrubują ceue; skór do nie
możliwych granic. Majster szewski Podkówka, kupując 
onegdaj skórę w sklepie M. Luftscheina przy pl. Krakow
skim 1, musiał zapłacić za kilogram 77 koron, co jednak 
nie uszło bezkarnie niesumiennemu handlarzowi. Na skutek 
skargi, wniesionej przez kupujących, polieya skazała Luft- 
scheina za śrubowanie cen na 44 dni aresztu z zamianą 
na grzywnę 200 koron.

Pożar Birczy. Dnia 8. b. m. o godzinie 1. po północy 
wybńchl wa B ircz j pożar, którego ofiarą, padła znaczna 
część miasta. Między iunemi zgorzały: budynek magistratu, 
domy Żupnika, Stanisława. Szifbera, Jakóba Hessa i inne. 
Poważnie zagrożony był kościół, stanowiący piękny zaby
tek budownictwa z siedmnastego wieku. Szczęście, że nic 
było wiatru, gdyż inaczej całe miasto poszłoby z dymem. 
Z braku narzędzi pożarniczych i wody w mieście?! (ani je
dnej studni) akcyi ratunkowej nie było. Pogorzelcy obo
zują pod gołem niebem. Pożądaną jest rychła pomoc.

Pod kolami pociągu. W poniedziałek w południe do
stał się pomiędzy przejeżdżające przez stacyę kolejową 
w Łańcucie pociągi tamtejszy urzędnik stacyjny. Pociąg 
pospieszny porwał go swoim impetom pod kola i zmia
żdżył tak, że na torzc nie można In io nawet resztek 
zwłok nieszczęśliwego pozbierać.

Pok lady rudy żelaznej koło Częstochowy. „Berliner Lo- 
kalanzeiger" donosi, że w byłych państw owych lasach gmi 
ny Kamyk w obwodzie częstochowskim odkryto pokłady 
rudy żelaznej.

Nowy podatek w Lublinie. Z dniem l września wpro
wadzono w Lublinie podatek konsimicyjny, pobierany przez 
władze przy wwozie towarów do miasta koleją czy* droga
mi kołowemi. Od 1 września na lubelskim dworcu kolejowym 
i na. rogatkach urzędują now-i funkcyoiiaryusze, pobierający 
rzeczony podatek.

Z Warszawy. W „Kur. warsz.11 czytamy: Na poniedział
ków etn posiedzeniu magistratu zatwierdzono projekt przepi
sów o rozdziale i poborze_podatku repartvę-yjnego. Projekt 
len będzie przedstawiony Radzie miejskiej i prezydium  po
licji. Jednocześnie postanowiono wystąpić z wnioskiem do 
Rady miejskiej o ustanowienie poboru dodatkowego do po
datku repartycyjnego na rzecz miasta w* wysokości 50 proc. 
Dochód z podatku tego obliczono na 2,400.000 marek, pobór 
zaś dodatkowy na 1,200.000 marek.

Prof. Kuropatwiński opracował projekt założenia par
ku narodowego na 136-morgowym bbszarze, Wdzłh zarówno 
młodzież, jak  szersza publiczność znalazłyby plastycznie od 
tworzoną całą Polskę z jej właściwem ukształtowaniem po

i wościamf hailiralnemi, w* parku, za pomocą obelisków* i po- 
! niników śłiiiwnych ludzi, zaznaózonoby miejsca ważnych hi- 
' stóryćżnych wydarzeń. Osiągnięta tym sposobem nauka kra- 
1 joznawstwa byłaby najlepszym środkiem do zdobycia potrze- 
| bnej dziś zarówno starszym, wychowanym w rosyjskiej szko- 
| le, jak młodzieży, wiedzy, mającej za dewizę:,.„Cudze cłrwali- 
cie, swego nie znacie, sami nie wiecie, co posiadacie11. Zna- 

| ezne koszta * ułożenia takiego parku — według projektoda
wcy — dałyby się z czasem zamortyzować przez pobieranie 

, od publiczności nizkiej opłaty za wejście.
| P. Kuropatwiński odczytał swój referat w gronie krajo
znawców, przyrodników i nauczycieli i wywołał nim bardzo 
ożywioną dyśkusyę. Do opracowania pomysłu powołano z 
grona. zebranych kom isję, która, po upływie miesiąca, przed
stawić ma wyniki sw*ojej pracy.

Pułkownik Januszajtis w Warszawie. Czytamy w* pi
smach warszawskicn: W dniu 10. b. m. w godzinach wie
czornych w Klubie literacko-naukowym podejmowano puł
kownika Januszajtisa, dowódcę drugiej brygady Legionów* 
polskich. Pierwszy powitał gościa p. Zygmunt Chmielewski 
gorącym toastem.

Kometa. Rzadkie zjawisko ns tury, jak donoszą z Gnie
zna, można było obserwować tamże w* niedzielę wieczorem 
o gbdz 9. Niezw*ykle duzy kometa o długim, ognistym ogo
nie, posuwał się na lidfyzoncie od strony północno- zacho
dniej w* kieninku pohidniowo-w-schodnim. To samo zjawisko 
opluwa żono podobno także w Poznaniu. Ognisty ogon ko
mety uważano pierwotnie za ogień bengalski, l-zucony może 
przez lotnika, lecz to było wykluczonem. gdyż zjawisko 
świetlane posuwało się w linii puziomej.

Wstąpienie do zakonu Jezuitów. Ja k  donosi ,.N. Fr. 
Presse11, kanonik kapitulny w Ołomuńcu i były poseł do 
Rady państwa, hr. Komorowski, postanowił wstąpić do 
zakonu Jezuitów. Hr. Komorowski udał'•się w niedzielę 
■io Galicyi, gdzie w jednym z klasztorów* odbyć ma dwa 
lata nowieyatu.

Znamienne imię. W kościele ewangelickim w Bytomiu 
na Ślązku dano dziewczęciu pewnego żołnierza przy chrzcie 
oryginalne imię: „Bringfriede11.

Dla głodnej Polski. Sz imbelanowa Luoya Egeberg. 
przewodnicząca norweskiego komitetu ratunkowego dla 
Polski, Ogłasza w* pismach norweskich: „Norweski komitet, 
dla składek na „Głodną Polskę11 zebrał dotąd ogółem

Szwajcaryi 30.900 franków 
i otrzymał list dziękczynni* od przewodniczącego Central
nego komitetu, Henryka Sienkiewicza, który donosi ró
wnocześnie.' że między innemi w*ysłano do Polski prze
szło 30 w agonów* kondensowanego mleka i że nadesłane 
obecnie pieniądze zużyte zostaną prawdopodobnie na ten- 
sam cel. — Komitet licząc na dalszą sympatyę dla tej 
dobrej sprawy, zbiera składki w* dalszym ciągu .

Egzamin- dla jednorocznych. Urzędownie ogłaszają w 
sprawie egzaminów* uzupełniających dla'uzyskania prawa je
dnorocznej służby podczas wojny. Egzamina uzupełniające 
vł czasie wojny odbywać się będą co miesiąc, z wyjątkiem 
września, w* wyznaczonych szkołach kadeckich i wyższych 
wojskowych szkołach realnych, między innemi w Krakowie. 
F.hzamina roznoczynają się w drugi poniedziałek każdego 
miesiąca i trwają 2 dni. Podania o dopuszczenie należy w-n„- 
slć do tych Komend wojskowych, w których okręgu kan
dydat stałe przebywa, a jeźli pełni już służbę wojskową, to 
dó swej przełożonej władzy. Komendy wojskowe we L w o -  
w i P r z e m y ś l u  i M o r. O s t r a w i e przesj łają w*nie- 
sióne podania dó kom endy wojskowej w K r a k o w i  e; Dla 
egzaminów składanych w języku p o l s k i  m, wyznacza się 
komisyę egzaminacyjną w K r a k o w i e .  Kand.ydaci, służą-

j CY wojskowo, otrzymają na czas egzaminu. 3 dni urlopu, nie
icząć czasu na podróż.

*

Z literatury historycznej.
(Dokończenie).

O rszak -żałobny odbyw ał k ró tk ą  drogę z pałacu 
królew skiego do k a te d ry  w aw elskiej. Procesye um ie
ściły  się w  bocznych kaplicach, ubodzy ugrupow ali się
koło  kościoła św. M ichała, chorążow ie konni ustaw ili 
się przed k a ted rą , n iosący  m ary  k ład li je  rzędem  w* nał- 
wach bocznych k a ted ry . P rzed  w rotam i k a te d ry  s ta 
nęło p acho lę  z. ta rczą  i kopią, oraz obydw aj rycerze; je 
den w s ta l zak u ty , d rugi w* s-zata-ch zmarłego- króla. 
R ydw an z zw łokam i k ró la  um ieszczono m iędzy grobem  
św. S tan isław a a chrzcielincą. In sygn ia  ,,koronne zło
żyli senatorowde do k a ta fa lk u , koronę ty lk o  królew ską 
trzym ało  chłopię na czarnej poduszce, stojąc na de
skach kirem  pow leczonych. Zygm unt A ugust z posłalmi 
zagranicznym i, książętam i i senatoram i zasiadł w s ta l
lach. Królowa!, królew ne i panie dw orskie na law ach 
p rzy  chrzcielnicy .Po m odłach kap łańsk ich  p rzystąp io 
no  do spuszczenia trum ny w podziem ie k a ted ry , przy- 
ezem  pow rozy, na k tó ry ch  spuszczano- trum nę, pod
trzym yw ali senaltorowe. posłow ie zagraniczni, k siążęta

sani Z ygm unt A ugust. Królowa, w dow a z córkam i
p rzy stan ę ły  nad  otw orem  grobu. N a tern skończyła  się 
g łów na część pogrzebu; rodzina pochow anego króla, 
odprow adzona przez posłów  i k siążąt, pow róciła do 
kom nat pałacow ych. A  tym czasem  huczały  jeszcze nad 
m iastem  dzw ony, a n a d  nimi górow ał rozżalony im ien
nik zm arłego k ró la .

W  obydw óch dniach następ n y ch  pow tórzy ły  się 
w edług tego- sam ego  cerem oniału pochody pogrzebuc. 
W yruszyły  o ne z zam ku na miasto- do kościołów : 
W szystk ich  .św iętych, OO. F ranciszkanów , św. A nny, 
św. Szczepana, P an n y  M aryi i OO. D om inikanów . 
W każdym  z tych  kościołów  odpraw iał jeden  z b isku
pów  polskich ’ inszę żałobną; rydw a n, na. k tó rym  
w  pierwszym  dniu pogrzebu nięsipn-o . zw łoki niebosz
czyka króia, s taw iano  w  tych kościołach, a  senatoro-
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wie sto jący  na  jego rogach, czerpali z mis srebrnych 
m onetę i w ysypyw ali u  o łtarza. T o  sam o -cz^nii Z y
gm unt A ugust w raz z dworem . O statecznie obchód po
grzebow y zakończył się dn ia  trzeciego, w  sobotę, w y
łącznie w  ka ted rze  zam kow ej. Była to już uroczysta 
m sza żałobna. Gała św iątyn ia  n iem al wyścielona, zo
stała kirem : tak że  ołtairz w ielki p rzy k ry to  czarną  zasło
ną. Dla kró la  Zygmunta,1 Augusta, przygotowano- wznie
sienie pod baldachim em , p rzed  o łtarzem ; w okoł chóru 
go rza ły  czarne świece. K a ta fa lk  ustaw iono na środku 
chóru, n a  nim  um ieszczono k le jn o ty  koronacy jne; dw u
dziestu  dw orzan  z cza-rae-mi pochodniam i go o.talczało. 
Przed wielkim ołtarzem  ustaw ili się biskupi, opa-ci i k a 
nonicy; król z panam i polskim i i litew skim i za jął m iej
sce po jednej stronie-, po- d rugiej posłow ie zagraniczni 
i książęta . Mszę celebrow ał arcyb iskup  gnieźnieński, 
a  śpiew ali ją  w ik am isze  kated ra in i.

P odczas ofertoriurn sk ładali ofiarę: kró l, królow a 
wdowa, królew ne, p o sło w ie ,. książęta, i senatorow ie, 
czerniąc z mis, napełn ionych  pieniądzm i ,a* złożonych 
u k a ta fa lk u . Po ew angelii w stąp ił na kazalnicę biskup 
k rakow sk i i w  półtrzeciogodzinne-j mowie żałobnej, w y
głoszonej częścią po polsku częścią po łacinie w ylew ał 
słow a pociechy nad  osieroconym  narodem  i tronem . 
K iedy  w spom niał, iż nieboszczyk król przed zgonem 
zak linał i prosił o przebaczenie każdego , jeśli w  czem- 
kolw iok za winił, cała! św iątynia  m ia ła  w ybuchnąć pła 
czem. P rzed  i po  k azan iu  huczały  dz-wony w szystkich 
kościołów  krakow skich .

Nal *Pa-ter no-ster11 rozległ asie te n te n t koński 
w św iątyni. O to rycerz, w  s ta l z ak u ty  w jeżdża aż przed 
ba,laski o łta rza  i tu  z łoskotem  pa|da n a  posadzkę. Czyni 
się rum or przed ołtarzem . S łychać słowa padającego 
rycerza: Boże bądź miłościw duszy m ojej. Senatorow ie 
sk ład a ją  k le jn o ty  koronne na o łtarzu, inni p o d a ją  k ró 
lowi szyszak, l a n c i i  miecz. K ró l o ziemię ciska, szysza
kiem , p-odobnie rzuca się lanc-ę, ale k iedy  proporzec 
koronny trzakka w  rękach m argrabiego, chw yta król 
banderyę  ko ronną i litew ską i odda-je ją  jednem u z, Se-
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natorów . T łu k ą  kanclerze sw e pieczęcie, lam ią m arszał- 

wie swe laski, lecz k ró l nowe kładzie im w ręce. Już  
w szystko ma się ku  końcow i; nowego u ładcę odprow a
dzają na p a łac  dygn itarze, niosąc przed nim klejiwity 
koronacy jne, proporzec i chorągw ie.

S ta ry  k i61 poszedł w  cień, Polska miała zajaśnieć 
pod rządam i Z ygm unta A ugusta.

i  * *
T yp cerem oniału pogrzebow ego monarchów* poi 

skich, począw szy o d ’zgonu K azim ierza W ielkiego, usfa- 
lił się  w s-wej za-sadniczej formie i na ogół R s t  znany 
praw ie każdem u m iłośnikow i wsp-omnień h isto rycz
nych. Swymi obrazowym i szczegółam i wbija się on 
w pam ięć ,a  zawsze chętnie- je s t przypom inany. T o  też 
i tym  rażeni, k ied y  przyby ły  nam  wiadomości do zgo
nu i pochowk.u Z ygm unta S taregn , chciwie je chłonie
my. W iadom ości te w ydobył ze j  spuścizny rękopi
śm iennej ks. D i. Julia,n G o ł ą b '1') i przedstaw ił w s ta 
nie d-ość surow ym , og łaszając  te k s ty  źródłowe, d o ty 
czące zgonu i pogrzebu Z ygm unta I. J e s t  to lis! polski, 
(p isu jący  zgon króla,, łacińsk i program  O em nonialu 
pogrzebow ego, ułożony przez biskupa, krakow skiego 
Sam uela Malciejowsldego i dwie reladyc: łacińska i pol
ska, św iadczące, iz pogrzeb  odbył się praw ic bez od
chylenia od program u, nakreślonego przez tegoż bi
skupa. A utor podał tłóm aezenie polskie program u ce
rem oniału, a ponadto  kilkanaście  uzupełniających 
szczegółów.

K ry ty k a  fachowa; nie jedno- m iałaby  do w y t k n ą  
cia antoro-wi (sposób w ydania tekstów , brak  ich b a 
dawczej, oceny, nieściłość tłum aczenia, k tó re  aczkol
w iek dosłow ne, przecież z opuszczenia,mi i n iedok ła
dnościam i hist-orycznemi, dysproporcyonalność dyspo
z y c ji w  stosunku do nader skrom nych sam odzielnych

"i irti jd. war www*" ■»-n

spostrzeżeń, ubóstw o naukow ej re flek s ji) , ale bądżco- 
bądź cźytatjąc-y ogól z wdzięcznością przyjm ie lak  d rą  
gie mu wspom nienie minionej chwały* ł  eniMt rozpraw 
ki autora/ jest tak  zajm ującym  dla polskiego serca, iż 
praw dopodobnie n ik t nie zadowoli się słowami niniej
szego k ró tk ieg o  sp-ralwozdania, lecz s ta rać  się będzie 
dokładnie  ją  p rzew erto irać, co autorow i sprawd zape
wne najprzyjem niejsze zadośćuczynienie.

Z ygm unt I, m iłośnik pokoju i w ew nętrznej zgo
dy, niepospolity gospodarz państw a, najpieczoiow itszy 
ojciec m iasta K rakow a, w  k tó rego  miiralch odbierał 
hołd księcia  piuskiego, pow aga ow oczesnego św iata 
chrzp-ścijańskiego, fundato r budzącego podziw- pałacu 
w aw elskiego, opiekun hum anistów , a  na de w szystko 
dobro tliw y i łaskaw y wdadca. sw*ycli poddanych — 
królow ał za. długo. T o  była, zdaje się, jedyna jego 
wina. k tó rą  przypłacić m usiał w* ostutnich intr.h sw ęgU 
panowania, niew dzięcznością otoczenia i p rzykrościa
mi ze s trony  burzliw ej szlalchty, nie da jącej się pocią
gnąć do program u uporządkowani." p raw  i usunięcia 
w iekow ych nadużyć. Dość nadm ienić,, iż n ie jednokro
tn ie za żyw ota spo ty k a ł się sędziw y król z publicznym  
zarzutem  swej zbędności na  tronie i żądaniem  odda
ni? w ładzy  w ręce syna. T rudno  jwzypuścić, żeby 
zgon s ta reg o  króla w yw ołał jak iś  *zo_zery żal i ból. 
K ról s-ię sprzykrzy ł. To w ystarczało , że jego zejście fze 
św iata nic w yw arto  silniejszego wiaż.enia. że wobec 

y sie cerem oniał nie, takjegó zgonu zaelio-wano tylko,

*) Rzecz wyszła pod dwoma tytułami: „Opis pogrzebu 
Zygmunta Starego" oraz „Śmierć i pogrzeli króla polskiego, 
Zygmunta 1“ w dwunastem spraw ozdauiii e. k. IT wyższej 
szł iły realnej w Krakowie */.a rok 1916, stron 1— 48. Jest. ta
kże do nabycia w osobnej odbitce.

jaw przysto i. Nie boleść sm utkiem  piolsnionych fserc, 
leeż póm pa pogrzebow a —  w id o w i^ n  publiczne, żer 
dla oczów —  by ła  pożegnaniem  króla z narodem .

Dwa św iatku um ysły now oczesne: Orzechowski 
i Przyhiski znaleźli w te j pompie pogrzehowmj assumpt- 
do rozm yślań, a z pow odu cholerycznego usposobienia 
Orzechow skiego, do k łó tn i n ad  znaczeniem  i potrzebą 
używ ania świec przy  pogrzebie.

Abdon Kłodziński.
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